
Staw Spełnienia 

 

Po lesie przechadzał się Kirenos, syn Orizy, bogini dnia i patronki ludzi. 

Wybrał się w miejsce, przed którym przestrzegała go matka. Był to Las Cieni 

zamieszkiwany przez zdradzieckie zjawy, ale można się było w nim dowiedzieć o 

swojej przyszłości. Kirenos był bardzo ciekawskim chłopcem i dlatego chciał 

poznać swoje przeznaczenie. 

Szedł coraz dalej w głąb lasu, aby dotrzeć do Stawu Spełnienia. Po dotarciu 

na miejsce, zobaczył zjawę przeglądającą się w wodzie. Postanowił podejść do niej 

i zapytać jak się nazywa. Odpowiedziała, że ma na imię Almfena i jest patronką 

tego stawu. Kirenos poprosił, by pokazała mu jego przyszłość. Almfena 

powiedziała, że wystarczy wejść do stawu. Chłopiec zastanowił się. Wiedział, że po 

wejściu do Stawu Spełnienia się umiera. Zapytał więc o to zjawę, a ona 

odpowiedziała głosem niosącym się po lesie, że nie ma się czego obawiać. Kirenos 

zawahał się, po czym wszedł do stawu. Amfena zaśmiała się złowieszczo, 

ponieważ kolejny przybysz uwierzył w jej kłamstwo i zginął. Bogini Oriza była 

bardzo smutna. Płakała przez 10 dni i 9 nocy, a jej łzy przepełnione żalem 

zamarzały w locie i spadały na ziemię. 

Od tego czasu, gdy Oriza wspomina swojego ukochanego i jedynego syna, na 

ziemię spada grad. 
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